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    Nie przypominam sobie pierwszego spotkania zJean-Jacques’em Sempé, bo znam go od zawsze. Byłam wtedy małą dziewczynką, ale do dziś jeszcze słyszę jego śmiech zmieszany ze śmiechem mojego ojca. Mogę zatem stwierdzić, że Jean-Jacques’a Sempé iMikołajka łączy to, że obaj należą do mojego dzieciństwa.


    Historia zaczyna się wpołowie lat pięćdziesiątych. Sempé opowiada: „Pewnego dnia spotkałem René Goscinny’ego, który właśnie wrócił ze Stanów Zjednoczonych. Natychmiast zostaliśmy kumplami”.


    Kumpel, kolega to najważniejsze słowa wświecie, który wspólnie powołają do życia.


    Albowiem co tydzień, od 1959 do 1965 roku, mój ojciec iSempé przygotowują kolejne historyjki dla „Sud-Ouest Dimanche”. Wiele znich zostało opublikowanych wpięciu kolejnych tomikach.


    Aby napisać izilustrować przygody Mikołajka, obaj panowie opowiadają sobie wspomnienia zdzieciństwa. WBuenos Aires czy wBordeaux kreda ma taki sam zapach... A dzięki talentowi twórców będziemy mieli wrażenie, że sami przeżywamy przygody Mikołaja.


    Ojciec nie zdążył opowiedzieć mi o swoim dzieciństwie, a jego śmierć przekreśliła moje.


    5 listopada 1977 roku Mikołaj, Gotfryd, Kleofas, Rosół iinni spojrzeli wniebo. Papierowe postaci, jestem tego pewna, wiedzą, że twórca nigdy nie umiera...


    Żywię do tego świata nieskończoną czułość, czułość, zjaką myśli się o dzieciństwie osób, które się gorąco kochało. Imarzę, rozkoszując się humorem tych dwóch czarodziejów.


    Po odejściu mojego ojca Sempé pozostał naszym wiernym przyjacielem. Moja matka ion ogromnie się lubili iczasem, kiedy jedliśmy wspólnie kolację, słyszałam, jak matka iJean-Jacques śmieją się, wspominając dawne czasy.


    Nie wszystkie historyjki jednak zostały wydane... IGilberte Goscinny, moja matka, pragnęła jednego: dać czytelnikom okazję ponownego spotkania zMikołajem ijego paczką, publikując niedrukowane dotąd przygody chłopca, którego tak lubiła. Raz jeszcze życie zdecydowało inaczej, kolejny uśmiech poszybował wniebo: matka nie zdążyła wprowadzić wczyn tego pomysłu.


    Pewnego dnia spotkaliśmy się znowu zJean-Jacques’em wrestauracji na Saint-Germain-des-Prés. Pokazałam mu makiety tekstów ojca ozdobione jego rysunkami. Widzę jeszcze, jak wpatruje się wswoją kreskę... po jakichś czterdziestu latach... uśmiechając się (co za uśmiech!). Zentuzjazmem ibez namysłu przyłączył się do mojego projektu.


    Razem pójdziemy zMikołajem do szkoły. Oboje będziemy go trzymać za rękę.


    Po długich wakacjach słynny uczeń wogóle się nie zmienił. Oto osiemdziesiąt opowiadań iokoło dwustu pięćdziesięciu rysunków, które nam o nim mówią. O nim io jego kolegach: Ananiaszu, Alceście, Rufusie, Euzebiuszu, Kleofasie, Joachimie, Maksencjuszu... Io Gotfrydzie, który wtym zbiorku ma duży udział. Gotfryd to ten, co ma bardzo bogatego tatę. Kiedy Mikołaj odwiedza go po raz pierwszy, stwierdza: „ma basen wkształcie nerki ijadalnię wielką jak restauracja”.


    Jednak najlepszy przyjaciel Mikołaja to Alcest, grubas, który bez przerwy je.


    „U nas na Święta – powiedziałem – będzie Bunia, ciocia Donata istryjek Eugeniusz.


    – A u nas – powiedział Alcest – będzie biała kiełbasa iindyk”.


    Sama zostałam mamą małego chłopczyka imałej dziewczynki. Dlatego też zapewne uznałam, że nadszedł czas, aby ujawnić te ukryte skarby. Czy można bowiem wlepszy sposób mówić dzieciom o dziadku?


    Niezależnie od osobistych powodów, opublikowanie tych niedrukowanych dotąd historii jest chyba czymś naturalnym. Skierowane są one do tych, którzy rozkosze czytania odkryli dzięki Mikołajkowi, lecz także do tych, którzy niedawno zaczęli chodzić do szkoły.


    Siłą tych opowiadań jest to, że podbijają serca zarówno dzieci, jak dorosłych. Pierwsze się wnich rozpoznają, drudzy sobie siebie przypominają.


    Anne Goscinny
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    Rozdział II. Urodziny Kleofasa
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    Urodziny Kleofasa


    DZIŚ PO POŁUDNIU U KLEOFASA ma być niesamowita zabawa. Kleofas to nasz kolega, który jest najgorszy wklasie. Dzisiaj ma urodziny izaprosił nas na podwieczorek.


    Kiedy przyszedłem do Kleofasa, wszyscy już tam byli. Mama mnie pocałowała, powiedziała, że przyjdzie o szóstej, iprosiła, żebym był grzeczny. Odpowiedziałem, że będę grzeczny jak zwykle, a mama spojrzała na mnie ipowiedziała, że zobaczy, czy nie może przyjść o wpół do szóstej.


    Drzwi otworzył mi Kleofas.


    – Co mi przyniosłeś wprezencie? – zapytał.


    Dałem mu pakunek, rozwinął go, była to książka geograficzna zobrazkami imapami.


    – Dziękuję mimo wszystko – powiedział Kleofas izaprowadził mnie na podwieczorek do jadalni, gdzie inni już byli.


    W kącie zobaczyłem Alcesta – to ten gruby, który dużo je – zpaczuszką wręku.


    – Nie dałeś mu jeszcze prezentu? – spytałem.


    – Jak to nie? – odpowiedział. – Dałem. To, co trzymam wręku, jest moje. To nie jest żaden prezent.


    Rozwinął paczuszkę, wyjął zniej kanapkę zserem izaczął jeść.


    Rodzice Kleofasa byli wdomu, są bardzo mili.


    – Do stołu, dzieci! – powiedział tata Kleofasa.


    Pobiegliśmy wszyscy do krzeseł, Gotfryd dla zabawy podstawił nogę Euzebiuszowi iEuzebiusz upadł na Ananiasza, który się rozpłakał. Ananiasz bez przerwy płacze. To nie był dobry pomysł podstawiać nogę Euzebiuszowi, bo on jest bardzo silny ilubi dawać chłopakom wnos, więc Gotfryd oberwał, dostał krwotoku ipoplamił obrus, co było niezbyt miłe wobec mamy Kleofasa, która położyła świeży czyściutki obrus. To się zresztą mamie Kleofasa nie spodobało ipowiedziała do nas:
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    – Jeżeli nie będziecie się grzecznie zachowywać, zadzwonię do waszych rodziców ipoproszę, żeby zaraz po was przyjechali!


    Ale tata Kleofasa powiedział:


    – Spokojnie, kochanie. To tylko dzieci, bawią się ibędą bardzo grzeczni, prawda, moi drodzy?


    – Ja się wcale nie bawię, ja strasznie cierpię – odpowiedział Ananiasz, który szukał okularów iktóry się ładnie wysławia, bo jest najlepszym uczniem wklasie.


    – Przyniosłem prezent imam prawo zjeść podwieczorek, wcześniej mnie nie wyrzucicie! – krzyknął Alcest, parskając kawałkami sera.


    – Siadać! – krzyknął tata Kleofasa iwidać było, że nie żartuje.


    Usiedliśmy przy stole ikiedy mama Kleofasa nalewała nam czekoladę, tata rozdał papierowe kapelusze. Sam miał na głowie marynarską czapkę zczerwonym pomponem.


    – Jeśli będziecie grzeczni, po podwieczorku zrobię wam przedstawienie – obiecał.


    – Wtakiej czapce to żadna sztuka – powiedział Euzebiusz, a tata Kleofasa włożył mu na głowę kapelusz, ale niezbyt zręcznie, bo wcisnął mu go aż na szyję.


    Podwieczorek był dosyć dobry, zmnóstwem ciastek, a potem wniesiono urodzinowy tort ze świeczkami inapisem zbiałego kremu: „Wszystkiego najlepszego”. Kleofas był bardzo dumny.


    – Ja to napisałem na torcie – powiedział.


    – Zdmuchniesz wreszcie te świeczki, żebyśmy mogli jeść? – spytał Alcest.


    Kleofas dmuchnął, zjedliśmy tort iRufus musiał wybiec zmamą Kleofasa, bo się rozchorował.


    – A teraz przejdziemy do salonu – powiedział tata Kleofasa – izrobię przedstawienie.


    Tata Kleofasa odwrócił się szybko ispojrzał na Euzebiusza, który nic nie powiedział. Za to odezwał się Alcest. Spytał:


    – Jak to? Już po podwieczorku?


    – Do salonu! – krzyknął tata Kleofasa.


    Ja byłem bardzo zadowolony, bo strasznie lubię teatr. A tata Kleofasa jest naprawdę super! Wsalonie, przed teatrzykiem, stały krzesła ustawione wrzędy.


    – Pilnuj ich – powiedział tata Kleofasa do mamy Kleofasa.


    Ale mama Kleofasa odpowiedziała, że musi posprzątać wstołowym, isobie poszła.


    – Dobrze – powiedział tata Kleofasa – usiądźcie grzecznie, a ja idę zaczynać przedstawienie: Pajac iżandarm.


    Usiedliśmy grzecznie: przewróciliśmy tylko jedno krzesło, szkoda, że siedział na nim Ananiasz, który się rozpłakał. Wteatrzyku rozsunęła się kurtyna, ale zamiast kukiełek zobaczyliśmy głowę taty Kleofasa, czerwoną iniezadowoloną.
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    – Będzie spokój czy nie? – krzyknął.


    A Euzebiusz zaczął bić brawo ipowiedział, że ztaty Kleofasa jest niesamowity pajac. Tata Kleofasa spojrzał na Euzebiusza, westchnął ciężko ijego głowa zniknęła.


    Po drugiej stronie teatrzyku tata Kleofasa zastukał trzy razy na znak, że przedstawienie zaraz się zacznie. Kurtyna się odsłoniła izobaczyliśmy, jak Pajac zkijem wręku zamierza sprać żandarma, na co obraził się Rufus, bo jego tata jest policjantem.


    Euzebiusz był rozczarowany, uważał, że pierwsza część programu, ta zgłową taty Kleofasa, była śmieszniejsza. Mnie się dosyć podobało – tata Kleofasa dawał zsiebie wszystko, a kiedy odgrywał kłótnię Pajaca zżoną Pajaca, zmieniał głos, co na pewno nie jest łatwe.


    Nie obejrzałem dalszej części sztuki, bo Alcest, który poszedł zobaczyć, czy wjadalni nie zostało coś na stole, wrócił ipowiedział:


    – E, chłopaki! Oni mają telewizję!


    Więc poszliśmy wszyscy zobaczyć ibyło fantastycznie, bo właśnie szedł strasznie fajny film przygodowy zludźmi ubranymi wżelazo. To była historia zdawnych czasów o młodzieńcu, który kradnie pieniądze bogatym, żeby dać biednym, ipodobno tak trzeba – najlepszy dowód, że wszyscy go bardzo lubią, nie licząc złych, to znaczy tych, którym młodzieniec kradnie pieniądze. Gotfryd właśnie wyjaśniał nam, że tata kupił mu taką żelazną zbroję iże następnym razem przyjdzie wniej do szkoły, kiedy usłyszeliśmy za plecami gruby głos, który głośno krzyczał: „Żarty sobie ze mnie robicie?”.


    Odwróciliśmy się izobaczyliśmy tatę Kleofasa. Wyglądał na rozgniewanego, ale był bardzo śmieszny wswojej marynarskiej czapce iz pacynką na każdym ręku. Rufus się roześmiał ito był błąd, bo tata Kleofasa dał mu po buzi żandarmem, co pewnie przypomniało Rufusowi jego własnego tatę, ale mu się nie spodobało izaczął krzyczeć. Mama Kleofasa przybiegła zkuchni zobaczyć, co się dzieje, iAlcest ją zapytał, czy nie zostało jeszcze coś do jedzenia.
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    – Dość tego! Cisza! – krzyknął tata Kleofasa iwalnął pięścią wtelewizor, który wydał zsiebie dziwny dźwięk izgasł, a szkoda, bo właśnie ci źli, których okradł, mieli wieszać młodzieńca (mam nadzieję, że jednak się uratuje).


    Mama Kleofasa mówiła do taty Kleofasa, żeby się uspokoił, że przecież jesteśmy tylko dziećmi iże wkońcu to on wpadł na pomysł, żeby wyprawić urodziny izaprosić kolegów Kleofasa. Kleofas płakał, bo telewizor nie chciał się zapalić – naprawdę wszyscy się świetnie bawiliśmy, ale zrobiła się szósta iprzyjechali rodzice, żeby nas zabrać do domu.


    Następnego dnia wszkole Kleofas był bardzo smutny. Powiedział, że przez nas nie będzie mógł jeździć lokomotywą. Wyjaśnił nam, że kiedy będzie duży, chciałby zostać maszynistą iprowadzić lokomotywy, ale po wczorajszej zabawie wogóle przestanie rosnąć, bo tata mu powiedział, że już nigdy więcej nie będzie miał urodzin.
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